ao a 
Rok VIl Nr. 125. 


AAEE EET 
CENY OGLOSZEN: 


za wiersz milimetrowy 
przed 1 złoty, w teksclo 
50 gr. za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia takelarycz 
ne 5U proc, a świątęcz- 
ue 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 

groszy. Dla poszuku- 
sących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej I zi. 


| Konto czekowe PKO. 


i 
. 


Warszawa 65.078 
EEETENA TED 


KIELCE, Kilińskiego 18, tel. 587; 
ZAWIERCIE, ul. 5-639 Maja 5, tel nr. 


Sosnowiec, poniedziałek 27 czerwca 1952 roku. 


LAMEL 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI. 


Bezczelny odczytw Królewcu 


„Miecz niemiecki” ureguluje sprawę Gdańska. 


> KRÓLEWIEĆC, 26. 6. Akademicka or, 

| ganizacja „Grenzmannschaft _ Ostpreu 
ssen*, nosząca charakter wyłącznie po- 

'lityczny, zorganizowała odczyt pt. „Wał 

'ka Gdańska o niemieckość”, który wy* 

- głosił radea Martens, gdańszezanin. 

Prelegent starał się przedewszyśt= 
kiem udowodnić brak jakichkolwiek 
śladów kultury polskiej w Gdańsku, na 
stępnie zaś, omawiając skład narodowo- 
ściowy Gdańska, określił polaków, ja- 
ko „gości“, którzy ze względu na swą 
znikomą liczbę, nie mogą być nawet za- 
liczeni w poczet mniejszości narodo- 
wych. 

Najbarcziej frapujące jednak było 
zakończenie oddezytu, p. Martens bo- 
wiem wygłosił zdanie. iż pośrednictwo 
ligi narodów Ww uregulowaniu Sstosun- 
ków pomiędzy Polską a Gdańskiem jest 
niedostateczne i że zarówno tu, jaki w 
innsch kwestjach „miecz niemiecki za- 

 prewadzi ostateczny porządek*. W r. 
.1932-im Niemey czekały na chwilę od- 

: wetu, przekonane, że Polska da do te- 

"go precedens, okupując Prusy Wschod 

- mie, nie uczyniła tego jednak, co nawet 

wielce dziwi p. Martensa. 

Prełegent stwierdza dalej, że w o0- 
statnich czasach Niemcy znów: spodzie- 

AESTATE ARAA AEREE TARCE EEA 


"KONGRES MNIEJSZOŚCI NA- 
RODOWYCH W WIEDNIU. 
WIEDEN, 26. 6. (wi) W dniu 

29 bm. w Wiedniu rozpoczyna się 
kongres mniejszości narodowych. 

Z Polski zapowiedzieli swój 
przyjazd posłowie niemieccy Ulitz, 
Groebe, Neuman i inni. Ukraińców 
reprezentować mają Lewiekoj i Ru 
_dnieka, żydów dr. Rozmarin i Griin 
baum. 

; EAO A 
OWALNY ZJ AZD DELEGATÓW ZW. 
INWALIDÓW. 

WARSZA WA, 26. 6. (wł.) Dziś ódbył 
‘sie w stolicy walny zjazd delegatów 
swiązków inwalidów z całego kraju. 

Na zjeździe omawiano sprawę nowej 
ustawy inwalidzkiej, uszezuplające; zao 
patrzenia inwalidów. 


——A— 
ATAKI NERWOWE KS. WORONIE- 
CRIEJ. 
WARSZAWA, 26. 6. (wł.) Bohaterka 
niedawnego procesu o zabójstwo prze- 
mysłowca Boya, ks. Woroniecka, skaza 
na na 3 lata więzienia, zaniemogła w 
więzieniu. W ostatnich dniach ks. Wo- 
roniecka dostała kilka ataków nerwo- 
wych, tak, że interweniować musieli le 
karze więzienni. 


DZE ZAD 
WODY SOWIECKIE w WARSZAWIE 

WARSZAWA, 26. 6. (wł.) Do War- 
szawy nadszedł transport sowieckich 
wód mineralnych, w ilości dwuch wa- 
gonów. Wody te cieszą się w Warszawie 
dużem powodzeniem. 

—090— 
ZJAZD BRACTW KURKOWYCH 
Z CAŁEJ POLSKI. 

Wczoraj rozpoczęły się w Katowi- 
cach pod protektoratem prezydenta 
Rzplitej uroczystości, związane z 6-7m 
konkursem kurkowych bractw strzele- 
ekich Rzplitej i dziesięcioleciem połą- 
czenia bractw kurkowych. 


wały się, iż Polska dokona tego czego 
nie uczyniła przed 9-ciu laty — wszyst 
kie oczekiwania jednak spełzły znowu 
na niczem. 


Żal wiee ogarnia p. radeę Marten- 
sa, gdy stwierdzić musi, że wszelkie 
nadzieje na sprowokowanie Polski nie 
powiodły się. 


Zjazd prawników P.K.P. w Katowicach 


z udziałem wiceministra Galiofa. 


Wczoraj rozpoczął się w Katowi 
cach 7 zjazd prawników P. K. P. 
przy udziale około 100 osób ze wszy 
stkich dyrekcyj kolejowych. Rano 
z przed gmachu - dyrekeji kolei w 
Katowieach udali się uczestnicy zjaz 
du do kościoła garnizonowego na 
nabożeństwo, poczem udano sięna 
plac Wolności. Tu na grobie „Pow- 
stańca* złożono wieńce.  Zkolel w 
sali konferencyjnej P. K. P. odbyło 
się uroczyste otwarcie zjazdu. Zjazd 
zagaił i następnie przewodniczył 


wicedyrektor kolei państw. w Gdań- 
sku dr. Okołowicz. 

Następnie przemawiał  wicem. 
komunikacji inż. Gallot, życząc 
zjazdowi pomyślnych obrad. Prze- 
mówienie swe zakończył wieemini- 
ster wezwaniem do współpracy wszy 
stkich warstw. 

W godzinach popołudniowych 
goście zwiedzili gmach Śl. urzędu 
wojewódzkiego i muzeum śląskie. 
Zjazd potrwa do wtorku. 


Osobliwy konkurent ministerium poczt i telegrafów. 


AMERYKAŃSKIE TOWARZYSTWO ZAPŁACIŁO ODSZKODO- 
WANIE. 


WARSZAWA, 26. 6. (wł.) Mini- 
sterjum poczt i telegrafów znala- 
zło osobliwego konkurenta w ame- 
rykańskiem towarzystwie _ kablo- 
wem, które posiadając własną linję, 
podejmowało się za tańszą opłatą 
przesyłania depesz zagranicę. 

Ministerjum skierowało przeciw 


Berlin zapowiada odroczenie konferencji 


BERLIN, 26. 6. (wł.) Rząd Rze- 
szy wydał komunikat, w którym 
stwierdza, że gabinet zaaprobował 


ko towarzystwa sprawę na drogę 
sądową. Konsorcjum tłumaczyło się 
nieznajomością przepisów na poczcie 
i telegrafie i wyraziło gotowość po- 
krycia wszelkich pretensyj mate- 
rjalmych. 

Odszkodowanie to, w sumie 5 
tys. dolarów towarzystwo zapłaciło. 


stanowisko delegacji niemieckiej 
w Lozannie. 


Kanclerz Papen wyjechał dziś 


ZOZ ZEE WZ ZEE Z KZ ZERO ZO EE ORZEKA E 


Niemcy gotują się do odparcia urojonych 
ataków lotniczych. 


BERLIN, 26. 6. (wł.) Minister 
spraw wewnętrznych von Gayl wy- 
głosił dziś przez radjo przemówie- 
nie o potrzebie zorganizowania lu- 
dności cywilnej przeciwko atukoia 
lotniczym. ; 

Rząd Rzeszy i krajów związko- 


wych podejmą akcję w tej spra- 
wie, idąc za przykładem innych 
państw, a zwłaszcza swoich sąsia- 
dów (2). 

Ponadto Niemcy starać się muszą 
o te same prawa w sprawach lotni- 
czych eo i inne państwa. 


Nożycami rozałatał pierś... 
ZBRODNIA POD WPŁYWEM ALKOHOLT. 


WARSZAWA, 26. 6. (wt) Dwaj 
murarze, Koronowski i Mazurkie- 
wicz, po obfitej w alkohol libacji, 
wszczęli między sobą kłótnię. 

W pewnym momencie Koronow- 


ski rozciął uożycami pierś Mazur- 
kiewiczowi. Zgon nastąpił na miej- 
scu. 

Zabójcę aresztowała policja. 


Wypadek automobilowy regenta Węgier. 


BUDAPESZT, 26. 6. (wł.) Re- 


gent Horthy uległ dziś wypadkowi 


automobilowemu, który skończył się 
szczęśliwie. 
Samochód, którym regent Horthy 


powracał wraz z adjutantem do pa 
łacu, zarzucił na drodze i wpadł 
do rowu. 

Regent i adjutant 
szwanku. 


nie odnieśli 
Szofer jest lekko ranny. 


Cena numera 16 groszy. 


Prenumerata wy- l 
nosi miesiecznie 
zł. 2.00 


Adres administracji: 

Piłsudskiego Nr. 8, te- 

lefon 4-97, telefon re- 

dakcji 6-92, telefon re- 

dakccji nocnej i dru- 
karni 4-94. 


Konto czekowe PKO., 
Warszawa (5.070 


Z z 
BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-83; DĄBROWA, $-go Maja 14, tel. 2-07; 
87; CZELADŹ, Rynek nr. S, tel. 42; GRODZIEC, ulica Koósiuszki tel. í 
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POWRÓT MARSZ. PIŁSUD- 
SKIEGO. 


WARSZAWA, 26. 6. (wł.) Dziś 
rano powrócił do Warszawy mar- 
szałek Piłsudski, który w sobotę wy 
jechał do Przemyśla, gdzie bawił u 
gen. Tessaro. 


, 


HOŁD WARSZAWY KU CZCI 
ŚLĄSKA. 


WARSZAWA, 26. 6. (wł.) Dziś w cyt 
ku warszawskim odbył się wiec, zorga 
nizowany z inicjatywy B. B. W. R. ku 
czci Śląska. 

Cyrk był wypełniony po brzegi. 

Po przemówieniach adw. Radliekie- 
go, robotnika Pruszkowskiego i adw. 
Paschalskiego, przyjęto rezolucję, Wy- 
rażającą hołd ziemi piastowskiej i go- 
towość obrony każdej piędzi tej ziemi 


15-LETNIA DZIEWCZYNA BAN: 
DYTKĄ. 


WARSZAWA, 26. 6. Władze są 
dowo-śledcze prowadzą obecnie do- 
chodzenia w sprawie napadu rabun- 
kowego, dokonanego przed kilku 
dniami przez 15-letnią dziewczynę, 
niejaką Kuchalską. Późnym wiecz = 


"rem na terenach za ogrodem 20010- 


gicznym na Pradze, blisko toru ko- 
lejowego, napadła ona na przecho- 
dzącą starszą kobietę i grożąc nożem 
domagała się natarczywie pieniędzy, 
na wódkę. Gdy pieniędzy nie otrzy- 
mała, zadała napadniętej szereg ran. 
Poranioną w stanie ciężkim przewie- 
ziono do szpitala, a małoletnią zbrod 
niarkę oddano w ręce władz. Praw: 
dopodobnie będzie odpowiadała 
przed sądem doraźnym. 


lozańskiel 


popołudniu z Berlina do Lozanny. S 

Koła polityczne  berlińskie są 
zdania, że konferencja  lozańska w 
najbliższych dniach odroczy się na 
czas dłuższy. 


RSTAS ARSA EPOZTEZTIE EEE 


POTWOREK ZAKOPANY NA 
CMENTARZU. 


WILNO, 26. 6, W Łuninie pod 
Wilnem dozorca cmentarza dokonał 
niesamowitego odkrycia. Oto dozor- 
ca- cmentarza prawosławnego obcho 
dząc groby pod wieczór, ujrzał ja- 
kieś zagadkowe postacie, które na 
widok jego zniknęły w mroku. 

Zaintrygowany, poszedł na to 
miejsce i znalazł świeżo rozkopaną 
ziemię. 

Ujął rydel i zaczął ostrożnie roz- 
grzebywać mogiłę. Z pod cienkiej 
warstwy ziemi wyjczała wkrótce 
straszna, upiorna postać naga: ma- 
ły człowiek o dlugiej szyi, na której 
tkwiły dwie głowy. 

Przerażony dozorca pobiegł do 
księdza i zawiadomił go o odkryciu. 
Ten zaś zkolei doniósł o jego przy- 


godzie władzom bezpieczeństwa. 


Przybyła ma miejsce komisja 
stwierdziła, że na ementarzu pocho 
wano dziecko płci  męskiej.o 2-ch 


głowach, 4 rękach, 3 nogach i 7-miu 
Lalcach u jednej z rąk. 


AA 
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Krociowe pensje panów z karteli 


muszą ulec natychmiastowej i radykalnej obniżce. 


Zainteresowanie 'opinji publiez- 
nej kartelami przemysłowemi, tymi 
nowoczesnymi: dyktatorami rynku i 
'eeł, wzmogło się u nas znacznie :0- 
statniemi czasy, co „przypisać nale- 
ży „dobrodziejstwu* sztywnych cen 
kartelowych,, odbijających się nader 
dotkliwie, zwłaszcza w okresie kry- 
zysu i bezrobocia — na kieszeni licz 
nych rzesz spożywców. 

Dotychczasowa akcja rządowa mia 
ła ten efekt, że posypały się masowe 
redukcje pracowników i robotników 
fabrycznych, a równolegle redukcja 
i tak skromnych uposażeń pracow- 
niczych. 

Potentaci wielkoprzemysłowi po 
szli drogą najsłabszego oporu! 

Zamiast wyczerpać wszystkie ra- 
cjonalne środki w dążeniu do pota- 
nienia produkcji, jak naprzykład 
zmniejszenia kosztu surowca, kosz- 
tów transportu, a przedewszyst- 
kiem krociowych pensyj pp. dyrek- 
torów zarządu, prezesów rad nad- 
zorczych etc., ete. kierownicy karte- 
li przystąpili z całym ostracyzmem 
do zwalniania znacznej części swych 
pracowników i masowej redukcji u- 
posażeń, redukcji dochodzącej gdzie 
niegdzie do 30 proc.! 

Jako ilustracja stosunków pa- 
nujących w naszych kartelach, niech 
przemówią niektóre cyfry, dotyczą- 
'ee pewnęgo kartelu. obejmującego 
kilkanaście fabryk, położonych w 
Kongresówce, Małopolsce Zach. o- 
raz na Śląsku Cieszyńskim. 

Dane poniższe powtarzamy -za 
„Now. Codz“. 

Ogólny budżet rzeczonego karte- 
lu, tj. centralnego biura sprzedaży 
w Warszawie zamykał się cytrą 
1.000.000 — 2 milj. zi. rocznie i to 
bez mała przez 4 lata: 1927, 1928, 
1929 i 4930. Gwałtowne zmniejsze- 
nie się produkcji i zbytu w łatach 
1929 i 1930 (do 30 proc.) mie wpły- 
nęło bynajmniej na uszczuplenie 
kosztownej administracji kartelu. 

Przyjmując za podstawę war- 
tość produkcji skartelizowaych fa- 
bryk, a mianowicie: za r. 1929 — ca 
zł. 80.000.000, za 1980 — ca zł. 60 
milj. (dane pg. gł. urz. stat.) wpły- 
wa, że utrzymanie  „nadbudówki* 
wielkokapitalistycznej _ pochłania 
rocznie 3 i pół do 4 proc. wartości 
produkcji. 

Wspomniany przez nas kartel po- 
siada następujące organy: 

1) Rada nadzorcza, składająca 
się z 12 — 13 członków, pobierają- 
cych po 1000 zł. miesięcznie (14 pen- 
syj); 

2) Zastępcy członków dż 
liczbie podwójnej, pobierający po 
500 zł. miesięcznie; 

3) 4-ch członków zarządu (dyrek- 
torów zarządzających). z pensją 6500 
zł. i 2-ch dyrektorów z pensją 4.000 
zł. (14 pensyj rocznych). 

W powyższem zestawieniu nie 
«wzięto pod uwagę wielotysięcznych 
„remuneracyj* za specjalne czynno- 
ści, wydatków na „reprezentację“, 
wyjazdy, ete. ete. 

W. tych warunkach pobory 6-ciu 
dyrektorów wynosiły tyleż prawie, 
co łączne uposażenie 70-ciu urzędni- 
ków syndykatu. 

Pewna, aça nieznaczna redukcja 
pensyj dyrektorskich datuje się do- 


piero od początku 1932 roku, podczas 
gdy zmniejszenie produkcji dało się 
już b. silnie odczuwać w latach 1929 
i 1930, a zwłaszcza w r. 1931. 

Oto do czego prowadzi robłaźli- 
wy stosunek rządu do karteli prze- 
mysłowych. 

Czyż można się tedy dziwić, że 
ceny artykułów kartelowych, z .ma- 
temi wyjątkami, pozostają nadal 
„sztywne? 


RZYEZZDARITOREZOEZEWARK m DY 


Czy ogłoszone przed niedawnym 


*ezasem rozporządzenie rady mini- 
<strów w przedmiocie przeciwdziała- 


nia wygórowanym pensjom dyrek- 
torów przedsiębiorstw prywatnych, 
choć w.części uzdrowi wysoce niemo 
ralne i anormalne stosunki w tej 
dziedzinie, bolszewizujące i tak zde- 
zorganizowane życie społeczne w 
'Połsce — okaże najbliższa pey 
'SzłOŚĆ. ea] 
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Xtwalny zjazd nauczycielstwa polskiego. 


XII-ty walny zjazd delegatów związ 
ku nanczycielstwa polskiego rozpocznie 
się w Warszawie w sali rady miej- 
„skiej w dniu 30:/b..m. W zjeździe wezmą 
udział delegaci wszystkich okręgów i 
oddziałów związku z całej Polski W. 
liczbie około 600 osób. 

Zjazd otworzy prezes związku nan- 
czycielstwa polskiego, senator Stani. 
sław Nowak, poczem przemówienie po: 
witalne wygłosi minister. oświaty, p. 
Jędrzejewicz. 

W pierwszym dniu obrad wygłoszone 


będą trzy referaty: posłanki Jaworskiej ; 


na temat „Związek nauczycielstwa pal 
«skiego wobec nowego ustroju szkolni- 
etwa i jego realizacji“, wiceprezesa 


"związku, i p. Nowickiego, na temat „Nie 


izałeżność szkolnictwa“, oraz sekretarza 
.generalnego związku, p. Machowskiego 
na temat „Rola organizacji zawodowej 
na tle życia współczesnego”. 
Wieczorem uczestnicy zjazdu obecni 
będą na przedstawieniu w teatrze naro 
;dowym. 
W dniu 1 lipca obradować będą komi 

sje, w dniu 2 lipca zaś — posiedzenie 
„plenarne i wybór władz. 


Na Polesiu odkryto złoża złotodajnego piasku. 
Stwierdza to anałiza instytutu petrograficznego 
uniwersytetu łwowskiego. 


„I. K. O.* donosi: 

W: instytucie petrograficznym u- 
niwersytetu lwowskiego :przeprowa- 
dzone zostały w sobotę wstępne bafa 
nia jakościowe prób-piasku, przywie- 
zionego z Polesia przez Osińskiego, 
właściciela majątku Osada, który 
podczas kopania studni na głębok?- 
ści około 50 m. natrafił na bogate zis- 
ża, zawierające złoty piasek. 

Próby złotodajnego piasku, przy- 


wiezionego do Lwowa przez p. iO- 


sińskiego w ilości około 100 kg. zo- 
„stały „zanalizowane w instytucie pe- 


irą aficznym. 

yniki badań jakościowych ma- 
ją Bie sensacyjne. Stwierdzono, iż 
złotolśniący: piasek zawiera obok bła 


-szek miki, znaczną ilość złota. 


0 fakcie tym powiadomiono wia- 
dze centralne w Warszawie, skąd o- 
czekiwany jest przyjazd komisji. 

"Przypomnieć należy, że przed 


dwoma laty kwestja złota na Pole- 


siu była szeroko omawiana, zarów- 
'no w sferach naukowych, jak na ła- 
mach „prasy. 


Z państw. seminarjum nauczycielskiego żatżkago 
w Zawierciu. 


Seminarjum państwowe żeńskie pod 
dyrekcją p. Sakliczowej wykazuje 'bar- 


"dzo żywotną działalność tak, że można 


z pełną satystakcją, podziwem i uzna- 
niem spojrzeć na całoroczny ‘dorobek, 
będący sprawdzianem wysików ii tru- 
dów. 

W ramach krótkiej 'dziennikarskiej 
wzmianki nieda się ogarnąć i zobrazo- 
wać dokładnie rezultatów, jakiemi ta 
instytucja może się słusznie szczycić. 


Do seminarjum uczęszcza 214 'uczenie, . 


z czego 75 umieszczono w internacie, 


. iprzyczem ani jedna z uczenie do zakła- 


du nie dojeżdżała, co ma b. dodatnie 
znaczenie pod względem moralnym i 
wychwawczym. Oprócz wypełnienia pro 
gramu naukowego kładzie się .ogrom- 
ny nacisk na kierunek wychowania spo- 
łeczno - obywatelskiego przez udział w 
imprezach organizaeyj społ. obchodach 
"państwowych, przez tworzenie kółek w 
łonie wychowanek, jak LOPP., samopo_ 
mocy koleż., która udziela zasiłków, po- 
życzek, przyczem jako dodatni rys, pod 
kreślić trzeba, że są one regularnie spła 
cane. 

Celem wyrobienia estetycznego i to- 
warzyskiego urządza się herbatki na 
„poszczególnych kursach wspólnie .z xo- 
dzicami. Współpraca rodziny ze szko- 
łą zasadza się na współżyciu, poga- 
wędkach i indywidualnem omawianiu 
spraw. Pod względem artystycznym za- 
sługują na wymienienie poranki mu- 
zyczne. 

Szkoła posiada gabinety: fizyczny, 
biologiczny, muzyczny, wreszcie pra- 
eownię robót ręcznych, które prowadzi 
p. Łosikówna. Doskonałym -obrazem 
wysiłków. byłą urządzona w 'dn..25 i 26 
bm. piękna wystawa robót kobiecych. 

Seminarjum nie pozostało w tyle w 


pracy charytatywnej niosąc pomoc w 


"akcji dożywiania i odzieżowe; dla naj- 
' biedniejszych uczenie 3 dzieci. 


W ciągu roku urządzono 'szereg wy- 
cieczek o znaczeniu krajoznawczem i 


"pedagogicznem do Zakopanego, Krako 


wa, Wieliczki, a ostatnio do Gdyni na 
zlot młedzieży. Istnieje również hufiec 
„przysposobienia wojskowego, prócz te- 
„go odbyły się kursy instr. O. P. G. II 
'kat, który skończyło 10 uczenie i TII ka- 
stegorji, który ukończyło 30 uezenie. 

W czasie wakacyj organizuje za- 
ikład kólonję na Podkarpaciu w Kasi- 
'nie Wielkiej dla uczenie, zakwalifiko- 
wanych przez łekarza. 

Bibljoteka ogólna liczy 2.700 tomów, 
nauczycielska 1000, pedagogiczna 1000.— 
Prenumeruje się wszystkie czasopisma 
pedagogiczne i niektóre dzienniki. — 
Szkóła wydaje gazeike %. „Głos ży- 
cia”, de której materja. ssdakcyjny do- 
starczają same uczenice. 

Szereg długi odczytów, obchodów 
rocznie narodowych, ankiet i kursów 
wypełnia poza nauką życie wychowa- 


-uek i przez to przygotowuje należycie 


do tak ważnego stanowiska i doniosłej 
roli, jaką jest szerzenie oświaty wśród 
„narodu. Zasługa dyrekcji i grona inao: 
fesorskiego jest wielka. 


(O). 


WŁOSÓW "gi" 
— łysienie usuwa — 


| „Esencja: CHINOWO - OHMIELOWA' 
|1.„Mydło GRINOWO -CHMIELOWE". 
z Kegutklem. 


sf Sprzedają: apteki, składy. PZA, 


‘działu: 
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KRONIKA. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Władysława 


Jutro: Leona pap. 
Wschód 'słońca: 3.34 
Zachód słońca: 7.59 


WARSZAWA. 
Poniedziałek, 27 czerwca. 

11.58. Sygnał czasu z warsz. obs. astr. 
12.05. Program na dz. bież. 12.10. Codz. 
przegląd prasy. 12.40. Kom. meteor. 12.45 
Płyty. 18.55. Płyty gramofonowe. 15.00. 
Kom. gospodarczy. 15.10. Płyty. 15.30. 
Przegląd komuni sacyjny. 15.40. Płyty. 
16.85. Kom. dla żeglugi i rybaków. 16.40, 
Pogadanka w języku francuskim. 17.00. 
Muzyka lekka: 18.00. „Paradoksy tech- 
niki“. 18.20. M .zyka taneczna. 19.15. Roz 
majtości. 19.25. Pras. dz. radjowy. 19.45. 
Skrzynka pocztowa rolnicza. 19.55. Pro 
gram na dz. nast. 20.60. Koncert euro- 


poż fholenderski. 21.00. Transmisja z ` 


aryża koncertu ak polskiej. 23.00 
Dodatek do pras. dz. radj. 23.05. F om. 
meteor. 28.10. Wiadomości sportowe. 


WARSZAWA. 
„Wtorek, 28 czerwca. 

11:58.. Sygnał czasu z warsz. obs. astr. 
12.05. Program 'na dz. ibież. 1210. Godz. 
zaa nnić 12:40. I£om.' meteor. 12:45 

oncert. 13:35. Płyty gramof. 15.00. Ko- 
munikat gospodarczy. 15.10. Płyty. 15.30 
Chwilka lotnicza. 15.35. Kom. państw. 
mrz. wych. fiz. 15:40. Płyty. 16.35. Kom. 
dla żeglugi i rybaków. 17.00. Muzyka 
skandynawska. 1800. „O -skarbach sw. 
ziemi”. 18.20. Muzyka taneczna. 19.5. 
"Rozmaitości. 19.35. Pras. dz. radj. 19.45. 
"Wiadomości bież. 19.55. Program na 'dz. 
"nast. 20:00. Koneert popularny. 2050. 
-Feljeton 'pt. „Laureaci śląscy". 21.05. 
D. c. koncertu. 21.50. Dodatek do prås. 


dz. radjowego. 21.55. Kom. meteor. 2280 - 


‘Muzyka taneczna z kaw. „Gastronomja* 
"22.40. Wiadomości sportowe. 22:50. Muzy; 
rka taneczna. 


„KATOWICE. 
Poniedziałek, 27 czerwca. 
11.58. Sygnał czasu z warsz. obs. astre 
12.05. Program na dz. bież. 12.10. Codz. 
przegląd prasy. 12.20. 


misje z Warsz. 19.1 Rozmaitości. 19.25 


-Program nadz. nast. 19.30. Kom. 'stra- 


żactwa śląskiego. 19.35. Pras. dz. radj, 
19.45. „Górny Śląsk w rękach francu- 


*zów przed 270 łaty". 20.90. Koncert eùi- 


ropejski. .21.00. Transmisja z Paryża. 
"23.00. Odczyt w zężyku obeym.'dla *łu- 
chaczów zagranieznych. 23.15. RAA 


i taneczna. 
—060— 


Z Z NGŁĘBTA. 
„GENOWEFA. 

Staraniem- sekcji scenicznej przy li< 
„dze mężów katolickich w Sosnowcu od- 
było się w sali domu katolickiego przed 
-stawienie ‘pt. „Genowefa, ' czyli żywot 
thrabiny = ipustelniey. 

Powyższa sztuka bardzo słarannie 
została odegraną „przez amatorów. Na 
wyróżnienie -zasługuje przedewszyst- 
kiem Genowefa — p. Romańska, która 
doskonale grała 'hrabinę, później nie- 
'szczęśliwą matkę - <pustelnicę, 


czyńska oraz. p. 
rolach wywiązali się dobrze. p. Mleczak, 
"Wiśniewski, Borkowski, 'Gądek, Ritew- 
ika, Kaczyński 'i inni. 

Na szczególne wyróżnienie * KA 
je 8-letnia Jasia Borkowska, występu- 


jaca w roli małego Boelesia -.synka Ge- . 


nowefy. 

Po brzegi wypełniająca salę publicz- 
"ność zgotowała małej 'attystee gorącą 
-owację, Wszystkim amatorom 
się "pochwała „za ich trud w wystawie- 
niu trudnej sztuki „Genowefa*. 


' Osobiste Ks. dr. Stanisław Ufniarski 
"po uwolnieniu z prefektury w gimna- 
zjum im. Staszica w Sosnowcu po za- 
kończeniu roku szkolnego, mianowany, 
"zostanie dyrektorem gimnazjum pisker- 
piego im. T. Kościuszki w Wieluniu. 


Wpisy do szkoły wzorowej. - Wpisy, 
do wzorowj szkoły ćwiczeń przy semie 
narjum męskiem w Sosnowwcu odbyv*4 
ją się tylko przed wakacjami w dniu | 
i 28 bm.'od:godz. 9 — 12. 

Po wakacjach wpisów nie będzią' 
Przyjmuje się chłopców i dziewozynk 
do klasy 1, 2, 3, 4 i D-ej. - 

Świadectwa z kursu Ill-ej kat. $i 


O. P. P. zostaną wręczone dnia-28 bm. 


orgodz. 6-ej wiecz. w lokalu zw. haller- 
czyków w Zawierciu przy ul. Pomor 
skiej. 


Płyty -gramotf. 
12.40 "'Kom.-meteor. z Warszawy. 1240. 
Płyty gramot. 44.00. Komunikaty gosp. - 
15.00. Płyty gramof. 15.30. Przegl. kom. , - 
15.40. Plyty gramol, 16.40. Pogadankaz . 
„Ogrodnik AR 10:00. Trańs 


Berta 


służebna hrabiny -Genowefy — p. Ka: Ę 
atosówna. W „męskich 


należy, 


WAR PARN TEN 
ME SASAE 


 nał. Balet, na którego 


ji 


funkcję reżysera. Wykonał 


"Nr. 175. 


Gw. u 


"W niedzielę, dnia'*26 czerwca br. od- 
był się wielki zjazd delegatów( rady po- 
wiatowej BBWR. Zagłębia . Dąhrow- 


_ skiego. 


Na zjazd przybyło ponad '300 delega. 
tów z gmin miejskich i wiejskieh. O- 
bradom“ przewodniczył prezes rady“ po- 
wiatowej BB. dyrektor Józef Kaċzkow, 
ski, w zagajeniu powitał starestę Boxę, 


posłów Gosiewskiego i Sowińskiego o- 


raz innych reprezentantów i delegatów. 
Referat o sytuacji gospodarczej pań 
stwa na tle kryzysu światowego wygło- 


sil poseł Sowiński z Zawiercia; drugi 


referat na temat: „Blok bezpartyjny i 
jego obecna rola“ wypowiedział ‘poseł 
Gosiewski. Po-pauzie i wspólnej foto- 
grafji rozpoczęły się obrady szczegóło- 
we, dotyczące Zagłębia "Dąbrowskiego. 
Ideowy referat wypowiedział proces ra- 
dy powiatowej dyrektor Kaczkowski; 
móweę często oklaskiwano. Zgromadze- 


ni przyjęli następująca rezolucję: 


I 
. „Rada powiatowa BBWR. Zagłębia 
Dąbrowskiego na plenarnem posiedze- 
niu'w dniu 26 ezerwca 1932 r. składa 
hołd i wyraża uznanie rządowi za nie- 
zmordowaną wolę i konsekwentną pra- 
cę nad odbudową państwa i za planową 
walkę z kryzysem (oklaski). 
IL 

"Wielki kryzys. gospodarczy, jaki 
wstrząsa podwalinami świata, wymaga 
od całego. społeczeństwa polskiego 0- 


 fiarnych i skonsolidowanych wysiłków 


w celu skuteeznej z nim walki. 
"Rada powiatowa BBWR. Zagłębia 
Dąbrowskiego, nawołując'de sharmoni- 
zowania podejmowanych wysiłków, 
piętnuje jako zdradę wobec narodu i 
państwa akcję PPS. CKW. która zmie- 
rzała do uniemożliwienia otrzymania 
dia Polski drugiej transzy pożyczki 
francuskiej na budowę kolei Śląsk — 
gdynia, oraz za zbrodnię wobec pań- 


- . stwa uważa stwarzanie przez  zjedno- 


ozona opozycję psychozy niepłacenia po 
datków. (żywe oklaski). 
MI. 
(Trzeciej rezołucji wysłuchał zjazd. sto- 
jąc w skupieniu. 
"Rada powiatowa BBWR. Zaglębia 
Dabrowskiego, wobec 'bezwzgłędnych 


. prób ze strony Niemiec poddania rewi- 


zji naszych granie zachodnich, stwier= 


CZCZO ZOE CK ZZ WZT WK EK EO, 


„JUTRO BĘDZIE LEPIEJ". 

Staraniem ligi morskiej i kolonjal- 
nej odegrana została onegdaj w domu 
ludowym "I. A. Z: w Zawierciu rewja 
pt. „Jutro będzie lepiej“, na którą zło- 
żyły się śpiewy solowe, balet, -'skeeze, 
kuplety itd. Trudno powstrzymać się 
od słów podziwu, że w czasach tak trud- 
nych jak: dzisiejsze, zarząd ligi zorga- 
nizował impreze o wielkim rozmaciu 
| z dużym nakładem pracy, z drugiej 
zaś strony z uznaniem podkreślić trze- 
ba, że społeczeństwo dało wyraz Zro- 
zumienia tak doniosiej sprawy jaką 
jest propaganda morza i wybrzeża, wy- 
pełniając salę bo brzegi. Program two- 
rzył różnorodną, ale zwartą całość, do- 
brze: przemyślaną, z tą. jedną małą u- 


_sterką, że taniec puszków pt. „Jutro bę- 


dzie lepiej“ w wykonaniu calego zespo- 
łu nałeżało umieścić na końcu, jako fi- 
wyszkoleniem 


nie mało trudów poniosła p. prof. Mar- 


czewska wykonał kilka tańców, z któ- 
tych najlepiej wypadł „Ułani chlopcy 
małowani* wraz z chórem Ojdana. Na 


pierwszy ogień poszedł „Taniec mary- 


narski*, w którego wykonaniu znać by- 


- ło „tremę girlsów, która jednak wkrót 


ce zniknęła. Szereg pieśni wykonał przy 
akompanjamencie fortepianu p. Lis. 

„Osią* zespołu stał się p. Stypkow- 
ski, który też pełnił odpowiedziałną 
on kilka 
kupletów z takim talentem i werwą, że 
miało się złudzenie, jakby wychował 
się na scenie. Skecze z jego udziałem 
wypadły bardzo dobrze i wywołały pa- 
roksyzmy Śmiechu i wesołości. 

Impreza ta zasługuje na zupełne u- 
znanie, to też wykonawcy byli gorąco 
oklaskiwani i obdarzeni przez zarząd u- 
pominkami. 

Cały zespół wraz ze świetną amator- 
ską orkiestrą jazzbandową sprawił 
mieszkańcom Zawiercia prawdziwą ucz 
tę, przeto życzyć sobie można, żeby te- 
go rodzaju wieczory odbywały się eze- 


ście, dając w obecnych czasach chwilę 


hoztroskiej i godziwej rozrywki. (C) 


meeer 


i dzając, że granice te biegną po- ziemi 
odwieażnie polskiej, jest wyrazicielką 
zgodnej opinji całego społeczeństwa pol 
skiego — że: 1) nie dopuścimy nawet 
dyskusji nad zagadnieniem rewizji na- 
szych granie zachodnich; 2) że rewizjo- 

"mistyezna 'akeja “Niemiec nosi 'charak= 

ter szantażu f w skutkach meże dopro- 
wadzić do nowej wojny; 3) że: nie: po- 
zwołimy ruszyć ani piędzi ziemi naszej 
i będziemy jej bronić krwią i żelazem 
aż do zwyciestwa. 

Po chwili głębokiego milczenia za- 
grzmiała sala oklaskami: „Nie damy 
"niemeom ani piędzi ziemi”! 

"W zakończeniu ideowego referatu 
dyr. Kaczkowski  wzmiósł okrzyk na 
cześć marszałka Piłsudskiego. 

iSekretarz p. Lengas zda! sprawezda- 
nie z działalności biura i akcji społecz- 
nej i organizacyjnej na terenie Zagłę- 
bia; sprawozdanie z działalności oświa- 
towej ełożył inspektor szkolny Lucho- 


- Drugi zjazd rady powiatowej B. B. W. R. 


Zagłębia Dąbrowskiego. 


wiec. Sprawozdanie: z gmin wiejskich 
wypowiedział . w .dłuższem przemówie- 
niu dyr. Mazur. Mówca podał zarys 
działalności organizacyjnej w: czasie 
na -powakacjach. -Gdy dyrektor Mazur 
pojawił się na estradzie pwyjęto g0 
burzą 'serdecznych eklasków. Następ- 
nie po.referatach wywiązała się dy- 
skusja. 


Narady zakończono pod wieczór. — ; 


Pod koniec zebraniu przewodniczył dr. 
Jarzębowski, który też dokonał zam- 
knięcia bardzo -owocnego zebrania .— 
Zjazd delegatów BBWR. Zagłębia Dą- 
browskiego wykazał wielką dojrzałość 
ppoleczną członków, siłę i wiarę, że 
kryzys: przetrzymamy. 

"Nadzieje rózbieła bloku, plotki ja- 
koby blok był słabą organizacją po 
wiecu wczorajszym zamilkną napewno. 
Zjazd wykazał tężyznę ducha i wiarą 
we własne siły narodu 1 mocarstwo- 
"weść państwa polskiego. 


‘Uroczyste otwarcie i poświęcenie 


miejskiego zakładu wodociągowo-kanalizacyjnego 
: w Dąbrowie. 


W nadchodzący „czwartek, dn. 
30 bm. o godz. 6 wiecz. odbędzie się 
w Dąbrowie uroczystość otwarcia i 
poświęcenia miejskiego zakładu wo- 
dociągowo - kanalizacyjnego,. która 
odbędzie się na stacji filtrów wodo- 
ciągowych na Ksawerze (ul. Staszi- 
ca). W uroczystości otwareia wez- 


Wiec poselski 


W dniu 24 bm. w domu ludowym w 
Kroczycach odbył się wiec sprawozdaw 
czy zwołany przez pp. posłów Kleszceyń 
skiego i Gerczycy. 

Na zebranie to przybyło zgórą 300 
osób z-całego terenu gminy Kreczyce. 
Zebranie zagaił i pmzewodniczył prezes 
gminnego komitetu BBWR. Piotr Wę- 
grzyn, który po krótkiem przemówie- 
niu powiłalnem oddał głos  pósłewi 
Gorczycy. 3 

Poseł Gorezyca w swem godzinnem 
przemówieniw przedstawił zebranym do 
konane dotychezas prace pósłów z klu- 
bu BBWR. poruszająe głównie spra- 
wy dotyczące rolnietwa, szkołnieiwa, 
samorządu oraz szereg ustaw tak zw. 
kryzysowych, obrazujące szczegółowo ko 
nicezność wprowadzenia ich w życie. 

Po przemówieniu posła Gorczycy ra 
brał głos poseł Kleszczyński, tłumacząc 
dekiadniej paragrafy ustawy samorzą- 


mą udział przedstawiciele miasta z 
prezydentem Madeyskim na czele, 
przedstawiciele rady miejskiej, re- 
prezentanci firmy, która wykony- 
wała roboty przy budowie filtrów 
przedstawieiele towarzystwa fran- 
ko - włoskiego i t. p. 


w Kroczycach. 


dowej, porównowując je ze stanem o0- 
beenym i wyjaśni? jednocześnie szezegó- 
lowo powody cbeenego kryzysu, powo- 
łując się na przykłady Załamania się 
gospodarki międzynarodowej. Po prze- 
mówieniu posła: Kleszczyńskiego zebra 
ni wręczyłi pp. pesłom memorjał, do- 
tyczący uregulowania miejscowych bo- 
lączek. 

Następnie wywiązała się dyskusja, 
która ze względu na rzeezowe ustesun- 
kowanie się zebranych do niej przeszła 
spekojnie. 

Naogół podczas całego przebiegu wie- 
eu panował zupełny spekej i powaga. 

'Na zakończenie prezes gminnege B. 
B. W. R. Węgrzyn podeiękował pp. po- 
slom za ich przybycie i sśmiadomieaie 
ludności o działalneści sejmu i 0: toku 
aktualnych spraw państwowych. Na 
tem zebranie zakończono. Wśród ludno- 
ści było widać ogólne zadowolenie. 


"Szczeście biednego wożnego. 


Półtora miliona spadło mu z nieba. 


Ta historja, która przytrafiła 
się pewnemu woźnemu w. Amiens, 
mogłaby być zaliczona naprawdę do 
fantastycznych bajeczek. A jednak 
zdarzyła się naprawdę. 

Ów woźny otrzymał pewnego 
dnia wymówienie posady, gdyż ho- 


tel, w którym służył miał coraz 
mniej gości (kryzys). 
Biedak zaczął wyprzedawać 


wszystko, co miał w domu. Żył co- 
raz nędzniej i z przerażeniem my- 
ślał o chwili, 
gdy wszystkie środki się wyezerpią. 
i Pewnego dnia, znalazł wśród 
swych papierów pewne obligacje an 
gielskiej premji oszezędnościowej. 
Przypomniał sobie, że pewien gość 
hotelowy doradził mu przed paru 
laty kupno tej obligacji. 

— Może dostanę za to parę fran- 
ków — pomyślał biedny woźny i-u- 
dał się z papierem do banku. 

Urzędnik długo sprawdzał 'nu- 
mer papieru, potem przecierał oczy, 
a potem, kłaniając się nisko, zapro- 
wadził //oszołomionego biedaka 
wprost do .gabinetu dyrektora. 

— Winszuję panu, — rzekł: dy- 
rektor. — Jeszcze w roku 1929 wy- 


grał pan 10 tysięcy funtów na swój 
numer,  przerachowaliśmy to na 
franki. Wraz z procentami należy 
się panu od nas qółtora miljona fran 
ków (pół miljona złotych. 

Woźny przez długą chwilę nie 
nie mówił. Potem spytał nieśmiało 
dyrektora, czy mógłby pożyczyć so- 
bie w banku 

na. tramv;j23. 
bo jest tą wiadomością tak oszoło- 
miony, że nie jest w stanie wrócić 
do domu. 

— Ależ, panie, może pan wziąć 
ile się panu podoba pieniędzy do do- 
mu, — 'odparł bankier. 

— To dabrze... wezmę 50 fran- 
ków, — powiedział woźny. 

Dyrektor chciał go odwieźć swem 
wspaniałem autem. do. domu, ale on 
podziękował i pojechał tramwajem. 

Już nazajutrz napadły go tiumy 
reporterów i fotogafów. Zdołano też 
odkryć owego hotelowego gościa, któ 
remu stary służący zawdzięczał tak 
zbawienną radę i już po upływie pa- 
ru godzin w pismach ukazały się fn- 
tografje szczęśliwego woźmego 1 jego 
dobroczyńcń. 


- „Szwajcarskie -G0iZXxia 
 Złoła* (œ marką Kogut*) 
„sg stosowane: przy cho- 
| pobaeh: żołądka, kiszak, 
obstrukcji | kamieni 
żółciowych. r 


„szwajcarskie orzkie Złota” | 
eg naturalnym łagodnym środkiem 
przeczyszczającyjm, ułatwiającym 


fankcje organów trawienia E dzia» 
tajacym przeciwko otyłości. 


4 życia. związku strzeleckiegu: w Za- 


wierciu. Ostatnio w sali sejmiku zas: 


wierckiego, pod przewodnietwem. p. St. 
Malanowicza, odbyło się: walne zebra 
nie związku. strzeleckiego. Po omówie- 
niu całego szeregu spraw. organizacyj 
nych dokonano: wyboru delegatów „na 
walny zjazd związku strzeleckiego ma 
jący się odbyć w Warszawie w dniu. 3 
lipca br. Na delegatów zostali wybrani: 

rezes. insp. St. Malanowicz, komendant 

niderski i ref. wychowania obywatel, 
skiego Nowak. W czasie obrad zwraca* 
no uwagę na b. nikłą ilość sprzętu spor 
towego w oddziale przysposobienia woj 
skowego. 

Pożądanem by bylo, aby powiato< 
wy komendant przysposobienia wojsk. 
i wych. fiz. braki:te postarał się w jak= 
najbliższym czasie uzupełnić. 


———[) 0—— 


OSIEDLA ZAGINIONYCH JEŃCÓW 
WOJENNYCH: NA SYBERJI. 
Niedawno powrócił z: Rosji do Bada 
esztu b. jeniec: wojenny z okresu: wiels 
iej wojny, szeregowiec Armin Wiume. 
Jak wynika z jego opowiadań, zd 
wschodniej Syberji znajdują się cała 
wioski, których ludność składa się z% 
jeńców wojennych. Wimme dostał. się 
do niewoli rosyjskiej w r. 1914 podczas 
bitwy pod Dęblinem. 

Rosjanie wysłali go: da obozu. jeń- 
ców we wschodniej: Syberji. Ponieważ 
listy od Wimme: nie dochodziły: do-jego 
ródziny, uważano go za zaginionego 
lub zabitego. Otóż; jak twierdzi Wimme, 
w kraju Zabajkałskim znajduje się spo 
ro wiosek, w których przeważającą 
liczbę mieszkańców tworzą jeńcy wo_ 
jenni z b. armji austro - węgierskiej. 

We wsiach tych słyszy się przeważ 
nie mowę węgierską. Opowiadania 
Wimmego wzbudziły wielkie zaintereso 
wanie w prasie b opinii węgierskiej. 
RECEPTA NA DŁUGOWIECZNOŚĆ. 

W kantonie Chatel. w  Wogezach 
franeuskich, znajduje się kilka wiosek, 

tére posiadają: w liczbie swych miesź 
kańców najstarszych ludzi we Francji. 
Patrjarcha metuzalemów miejscowych, 
Józef Dubois, liczący sobie 96 wiosen; 
trzyma się krzepko i pracuje w polu 
jakby nigdy nic. 

W sąsiedniej zaś wiosce mieszka 
92-letni Chapuis, równie zdrowo i krzep, 
ko prezentujący się. 

Ticzba 90-latków w tych kilku wio, 
skach górskich jest znaezna. W gospo 
dzie jednej z tych wiosek można co 
niedzielę: oglądać czwórkę przyjaciół, 
grających w karty, a liczących od 85 
do 92 lat. i 

Reporterowi „Petit Parisien“, który, 
wypytywał metuzalemów 0 tajemnicą 
zachowania zdrowia i siły w tak poż» 
nym wieku, odpowiedziano: „Zawdzię 
czamy to czystemu powietrzu, konsu 
cji lekkiego wina i wytrwaniu w do: 
brym humorze“. 

HUMOR. 
ZABOBONNY. 
Rzecz dzieje się w sądzie. 


Sędzia: — Oskarżony Walenty Ban- 


dziorzak zostaje skazany na łączną ka 
rę 13 lat więzienia. 

— Ojej! Panie sędzio, czy nie dałoby 
się zrobić na-14 lat? Bo trzynastka jest 
dla mnie feralną liczbą. 

ESTETA. 

— Tate, eo: to znaczy: esteta? 

— Ksteta, mój ty rodzynku, to jest 
człowiek, który chodży regularnie co 
kwartał do łaźni. 

GBLICZYŁ. 

— Która godzina? 

— Punk... ppunk... ppunk... pppunktł.« 
punktuaa... aaaa... aa... pppunktaaaall- 
nie pią... ppiąa... ppią_ąta! Ń TA 

— Dziękuję. A więc jakieś dziesięć 
minut po piątej. 

„Filut” 


Su. é 


ZE SPORTU. 


BBETSES="IRTN 


Wym 


GORSZĄCE ZAJŚCIA 


spotkań o mistrzostwo A klasy Zagłębia. 


NA BOISKU „RUCHU“ 


Ww SOSNOWCU. — PU- 


BLICZNOŚĆ DOMAGA SIĘ ENER GICZNYCH SĘDZIÓW. 


Wczorajsze spotkania obfitowały w 
dość ciekawe momenty, a wyniki nie_ 
których zawodów są niespodziewane. 

Policyjny wygral z Zagłębianką 
przez co umocnił się na _ pierwszem 
miejscu mająe 20 pkt. Unja weszła na 
drugie miejsce mając 19 pkt. i lepszy 
stosunek bramek od Zagłębia, które o- 


pecnie stoi na 38 miejscu. ©. K. S. przez * 


pstatnią przegraną spadł na 4 miejsce 


w tabeli. 
—000— 


UNJA — BRYNICA 5:1 (2:9). 


Dość ładną i wzorową grę obserwowa 
ła publiezność na meczu "Unja — Bry. 
nica, który zakończył się zwycięstwem 
gospodarzy w stosunku 5:1. 

W drużynie gospodarzy najlepszy 
pył Jakubczyk, który wykorzystał każ- 
dą podaną piłkę, natomiast zupełaie 
niedopisał Zygmiański. 

Bramki dla Unji strzelili. Dudek (2), 
Morgała (1), Staniszewski (1) i Koch(i), 
dla Brynicy Krupiński. Gra w obu po- 
łowach prowadzona była w dość ostrem 
tempie. Sędziował p. Chyeki bardzo do- 
brze. 

Przedmecz rezerw zakończył się zwy 
ięstwem Unji w stosunku 7:0. Rezerwa 
nji stoi obecnie na pierwszem miejscu 

mają: stosunek bramek 57:19. 


ZAGŁĘBIE — ©. K. S. 7:0 (2:0). 
W Dąbrowie Zagłębie 
wysokim stosunku C. K. S. 

W pierwszej połowie gra była wyró 
wnaną, dopiero po przerwie Zagłębie 
opanowuje boisko i uzyskuje dalsze 5 
bramek. Sędziował p. Curyłło. Przed- 
mecz rezerw wygrało również Zagłębie 
w stosunku 6:2 (4:2). 


'POLICYJNY-ZAGŁĘBIANKA 3:1(1:8) 


Na boisku Un;i Policyjny zdobył 
dwa punkty w spotkaniu z Zaglębianką. 
fra malo interesująca i miejscami 
dość brutalna. Bramki dla Policyjnego 
strzelili: Rub, Drożniak i Wyłleżeł. Se 
dziował p. Pietrzyk źle. 

Przedmecz rezerw zakończył się re- 
misem 2:2. 


pokonaio w 


WYNIKI SPOTKAŃ LIGOWYCH. 


Pogoń — Legja 2:1 (2:0). Bramki dla 
Pogoni uzyskał Matyjas, dla Legji Mar 
tyna. 

W Krakowie Cracovia pokonała Po 
lonję w stosunku 6:2 do przerwy 0:1. 

Spotkanie 22 p. p. z Wartą zakończy- 
ło sie remisem w stosunku 2:2 (2:1). 


Mąż za > za miliony 


dama POWIEŚĆ) -<m 
208. 

— Czy jeździleś pan do Seine- 
Port — zapytał bankier hrabiego. 

— Nie jeździłem, 

— Dlaczego? 

— Czekałem na powrót Anusi, 
chciałem się bowiem naprzód dowie- 
dzieć, co stało się tam po jej odjeź- 
dzie, ale to nie przeszkodziło mi my- 
ślać o naszem dziecku. 

— I cóżeś uczynił? 

— Byłem już w jednej z policyj- 

nych ajeneji prywatnych, umówiłem 
się z bardzo zręcznym ajentem 1 da- 
łem mu pewne wskazówki. 
.  Niepodobna było z większą bez- 
czelnością kłamać bardziej prawdo- 
podobnie. P. Dauray wierząc mu w 
zupełności, uścisnął jego rękę. 

— Dziękuję ci za ten pośpiech — 
rzekł wzruszony. Gdyby dziecko stę 
nie znalazło, nasza biedna Henryka 
umarłaby. A teraz chciałbym pornó- 
wić z tobą o rzeczy tylko mnie doty- 
czącej... 

Wziął obie ręce hrabiego, uścisnął 
je serdecznie i mówił dalej: 

— Bylem cierpiącym, nawet bar- 
dzo cierpiącym... lecz mogłem jeszcze 
walczyć i żyć nawet dość długo...— 


Unja, z polecenia polskiego 


RUCH — MAKABI 0:0 (0:0). 


Gorszące zajścia wywołane zostały 
przez graczy na boisku Ruchu podczas 
spotkania gospodarzy z Makabią. Gra 
od samego początku prowadzona była 
w ostrem tempie przy ciągłem polowa- 
niu na kostki przeciwnika. 

Sedzia p. Olszewski nie potrafił opa- 
nować sytuacji i zamęt na boisku wzra 
stał z każdą chwilą. Wogóle mecz ten 
był przykładem nieumiejętnego prowa- 
dzenia zawodów przez sędziego, niesub- 
ordynacji graczy, i „Sportowego“ zacho 
wania się publiczności. Na kilka minut 
przez końcem gry, Makabi opuściła 
boisko. 

Podokręg winien zająć się inspira- 
torami zamieszek i surowo ich ukarać. 

Spotkanie to zakończone remisem 
0:0 było raczej ogólną bijatyką, a nie 
meczem A klasy. 


Dziś Wielka Premjera 
Najnowszego filmu 


KINO 


dawniej 
Kino-Teatr „działowy” i 


Łazarczyk zwycięzcą w wyścigu stokilometrowym 


WYŚCIG KOLARSKI O MISTRZOSTWO WOJ. KIELECKIEGO NA TRA- 
SIE SOSNOWIEC — KAMIENICA POLSKA — SOSNOWIEC. 


Sensacją dnia wczorajszego w Świe- 
cie sportowym Zagłębia był 100 km. wy 
ścig kolarski urządzony przez Š. T. S. 
związku 
tow. kolarskich w Warszawie o mi- 
strzostwo woj. kieleckiego. 


Wyścig odbył się na trasie ` Sosno- 
wiec — Kamienica Polska — Sosnowiec 
(100 kim.). 


Wyścig ten zgromadził _ na starcie 
(przy zbiegu uliey Gołębiej i szosy Ma- 
łobądzkiej — Pogoń) wybitnych kola- 
rzy województwa kieleckiego. 


Ze stających do wyścigu kolarzy 17 
ukończyło bieg, 4 zawodników się wyco 
falo i jeden Zbigniew Gabarski (czę- 
stochowskie tow. kolarskie) został zdy- 
skwalifikowany za jazdę z prowadze- 
niem. 

Pierwsze miejsce uzyskał Bolesław 
Łazarczyk (Victorja — Czestochowa) w 
czasie 8 godz. 15 min. 52 sek.,  zdoby- 
wając mistrzostwo wo,ewództwa kiele- 
ckiego, 2) Anteni Tuzimek („Broń — 
Radom) w czasie 3 godz. 19 min. 10 sek., 
3) Stanisław Trzankowski (C. K. S.)— 

3 godz. 18 min. 26 sek., 4) Juljan Kraw- 
(„Broń* — Radom) — 8 godz. 22 
min. 19 s., 5) Józef Pawłowski („Unja* 
Sosnowiec) — 3 godz. 24 min. 32 sek. 
6) Zdzisław Tusznio („Broń* — Radom) 
— 8 godz. 25 min. 14 sek. T) Stefan Ko- 
wałezyk (Victorja — Częstochowa) — 
3 godz. 31 min. 20 sek. 8) Mieczysław 


Wykradzenie córki Henryki... 

— Niech pan powie naszej ceór- 
ki — przerwał hrabia. 

— Wykradzenie waszej córki za- 
dało mi cios, który powalił mnie v- 
statecznie. Nie powstanę już więcej... 

Co pan mówi! — zawołał nra- 
bia. — Z jakiego powodu nadchodzą 
pana te myśli czarne i przeczucia 
smutne? Na szezęście pan się myli, 
jestem przekonany.. będzie pan żył 
jeszcze długo dla naszego szczęścia. 

— Nie chciałbym zasmucać cie- 
bie — odrzekł p. Dauray, potrząsa- 
jąc głową — lecz godzina złudzeń 
Już przeszła! J akkolwiek przywiąze- 
nie twoje do mnie jest wielkie, przy- 
gotuj się do tego, że mnie wkrótce 
utracisz. 

— Na miłość Boga, niech pan ts- 
go nie mówi. 

— Powinienem mówić, gdyż to 
jest prawdą. Za kilka tygodni, a 
może nawet za kilka dni, nie będzie 
mnie już między wami. Wiem, ezu- 
ję to i dlatego to chcialem pomówić 
z tobą o przyszłości. 

— Przyszłość jeszcze należy do 
pana! 

— Pozwól mi mówić dalej. Mam 
nadzieję, że dzięki twym staraniom, 
dziecię Henryki zostanie odszukane 
Po mojej śmierci odziedziczy ona po 
tewe naszego) majątku . Pawa ta 
wyniesie cztery miljeny. 

Juljusz de Lucenay usłyszawszy 


mych rzuty, skoki, 


RW a E CZY ZOE BZ OOZA ORAZ DZIE ZPORR ZDZ ZZA 


Pochwalski (Unja — Sosnowiec) — 8 
godz. 31 min. 35 sek. (defekt w drodze). 
9) Piotr Kruk (Unja — Sosnowiec) — 
8 godz. 31 min. 54 sek. (defekt w dro- 
dze), 10) Rudlicki (częstochowskie tow. 
kolarskie) — 3 godz. 82 min. 35 sek. 
reszta zawodników zajęłą dalsze miej- 
sca. : 


Popołudniu odbyło się wręczenie na- 
gród zwycięzcom ufundowanych przez 
P. Z. T. K. i S. T. S. Unja — Sosnowiec. 


Organizacja zawodów bardzo dobra, 
co jest zasługą kierownictwa sekcji ko- 
larskiej 8. T. S. Unia. 


Głównym kierownikiem zawodów i 
sędzią był p. Władysław Jankowski, s2- 
kretarz generalny P. Z. T. K. w War- 
szawie. 


POWIATOWE ZAWODY P. W. I W.F. 
"W DĄBROWIE. 


W. Dąbrowie na stadjonie miejskim 
odbyły się wezoraj półfinały i finały 
zawodów oddziałów PW. i WE. Zawo- 
dy odbyły się w następujących konku- 
rencjach: pięciobój zespołowy dla męż- 
czyzn, trójbój -zespołowy dla pań, 
przedbiegi do zawodów  indywidual- 
biegi, sztafety i za- 
wody w koszykówkę i siatkówkę. 

Wyniki zawodów podamy dokładnie 
w jutrzejszym numerze. 


tę cyfrę, uczuł rozkoszne :lrżenie po 
całem ciele. 

— Dopóki Ba. żyć będzie — 
ciągnął dalej eks-bankier — to sto- 
sownie do warunków intercyzy, ko- 
rzystać będziesz z dochodów od tej 
sumy, w razie zaś jej śmierci suma 
ta jak również i trzy miljony po- 
sagu należeć będzie do jej... pańskiej 
córki, której zostaniesz opiekunein 
naturalnym, a znam cię zanadto do- 
brze, bym nie wierzył, że będziesz 
administrował jej majątkiem jak do- 
bry ojciec rodziny... Oprócz kapita- 
łów, o których wspomniałem, znaj- 
dują się jeszeze postać sasi ziemskie 
Możesz je sprzedać, jeśli będziesz u 
ważał za właściwe, wszakże z wyjął- 
kiem położonej px od Lagny, gdzie po 
chowani są moi rodziee i gdzie ja 
pragnąitbym być pogrzebanym. Czy 
przyrzekasz mi, że uszanujesz moją 
wolę?... 

— Przysięgam ci ojcze! — za- 
wołał Lucenay, udając wzruszenie. — 
Ale błagam pana, odpędź od siebie 
te smutne myśli.. rozrywają mi one 
serce! Dobry i miłosierny Bóg prze- 
dłuży życie pańskie dla szczęścia dru 
gich. 

P. Dauray otarł łzę. 

— Niech się spełni woła Boga! 
Bez obawy będę czekał śmierci. W 
całem życiu mojem nie uczyniłem 
krzywdy nikomu, a starałem się re- 
bić dobrze. Choć dusza moja jest 


ZAGŁĘBIE | Droga do Raju” | 


W roli głównej 


LILIANA HARVEY. 


PAT i PATĄCHON 


100 proc. film dźwiękowy 


Ponadto komedja w 3-ch aktach 
„NIEUDANA SCHADZKA* 
w roli głównej LUPINO LANE. 


Dziś 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 


EESE 2 SSES BRO APELI 

z koguikiem ; 
jest to idealny nieszkodliwy ko: 
smetyk, usuwa ący wady naskór 
ka tak u dorossych, jakı u dziec | 


R. M. Spr. Wewn. Nr. 3534 


DRZAZGA TEODOR zgubił dnia z 

VI. b. r. portfel zawierający banknot 
100 złotowy, 15 weksli: 2 weksle po 5093 
złotych, wystawione przez Feliksa D 
marskiego. Jeden weksel na 500 złotych, 
2 po 300 złotych, jeden na 200 i jeden na 
100 zł., wystawior ie przez Michała G 
skiego. Jeden weksel na 100 złotycu 
klauzulą sądową Sądu Grodzkiego. 
Sosnowcu, wy. paon -przez Jana Ki 
pe. Jeden weksel na 500 zlotych, wy 
wiony przez Władysława Cebo. Je: 
weksel "na 500 złotych, jeden 


przez Józefa Bardzińskiego. Id 
ksel na 3% złotych i na 220 zł, wy 
wione przez Franciszka Bekusa. J 
weksel na 209 złotych z adnotacją 
nim 150 złotych. wystawiony przez Ja 
na Kleszcza. Wszystkie weksle. był 
in blanco. Umowa doprowolna par [jl 
Wilkowiecko na 5.000 złotych, zezwole 
nie na broń wydane przez starostwo m. 
Będzin. A także dekret kolei dyrekcji 
warszawskiej, które unieważnia Się, Ł 
skawy  znalazca raczy zwrócić d 

„Expresu“ za wynagrodzeniem 50 zł. 
HAMBURGER MARKUS zgubił T 
wir osobisty wydany przez star. Bedzinń. 
skie 


smutną, lecz sumienie spokojne... - 
Powiedziałem ci już, co pragnąlem 
byś wiedział... i nie mówmy o tem 
więcej.  . 

W parę godzin hr. de > pod 
pozorem udania się do Seine - Port 
dla przeprowadzenia ścisłego $ 
twa w sprawie” zniknięcia dziecka, 
pożegnał się z państwem Dauray 
Fenryką i odjechał do Paryża. ka 

— Cztery miljony więcej — my: 
ślał w drodze — i to w krótkim cza- 
sie, gdyż ten poczeiwiec Dauray na 
zupełną rację, mówiąc, iż niedługo 
pociągnie. I ja miałbym  usłueka 
Magdaleny... Byłbym warjatem sti 

rająe się o rozwód, gdyż straciłb 
to wszystko! Jeszcze czego brakowa 
ło!... Nie głupim... Jeżeli nie uda 
się pozbyć Magdaleny, to pomysię 
o uwelnieniu się od Henryki. „ Le- 
piej zostać wdowcem niż brać roz- 
wód! Zachowałbym wszystko. 

Dufour nie zapomniał o przyrze- 
czeniu swem zgłoszenia się po dwuch 
godzinach do Damy w szmaragdacji, 
lecz z obawy by go kto nie zobaczył, 
siadł do powozu zakrytego, opuścił 
story i kazał woźnicy wjechać w dzie 
dziniec. 

Magdalena, stojąca woknie, spo- 
strzegłszy g0 wysiadającego z po- 
wozu, szepnęła: 

— Ostrożny łotr!... — domyś Í 
2 bowiem powodów tej DE a 
ci 


